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SALA KONCERTOWA (Dzielna Mł i8). — Dnia 19-go stycznia 1910 roku odbędzie się 


KONCERT LEONA S. "AUERA 


słynnego skrzypka oraz prof. konserwatoryum petersb., Z udziałem p. Boguckiej-Steim, uczenicy konser, petersb. 
Póczątek koncertu o godz. 84 wiecz — Sprzedaż biletów w składzie instrumentów muzycznych L M. Kamienieckiego, Piotrkowska 90. 

BW” UWAGA: Uczniowie i nczen'ce wszystkich szkól muzycznych jako też rządowych i prywatnych korzystają z ulg w cenie biletów. 101—3 
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Przyjmowanie uczniów, jak również miłośników do chóra i orkiestry — od g. 10 rano do 10 wieczorem. „Karsy wieczorowe“ — przy szkole klasa. operowa, przygołowające 


zupełnie na scenę operową. Wykładają siły pierwszorzędne. — Początek zajęć od 3 (16) stycznia 1910 roku. — Szczegółów udziela kancelarya szkoły. 
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poleca 
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kiem baletmistrza teatrów warszawskich, p. Kuleszy. — Panowie we frakach lub kostyumach cha- | | i 
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ARTEZYJS KIE mae, E Lekcja Tańca 
STUDNI ŁLEMPIGKRI Şaka OBW WA. sabade ię 


Sosnowiec, Piotrk. gub. 2078 -d Cegielniana 56. Witold Lipiński 


Przedstawiciele; Moerdiiczka i Stamirowski, Łódź, n Członek Francuskiej Akademil 
116-1 Profesorów Tańca w Paryżu. 


Sejm galieyjski, | 
—-— | 

W ubiegłą środę dnia 11 b. m. sejm galicyj- 
ski zebrał się ponownie na ezterotygodniową se- ' 
syę, a raczej dalszy ciąg sesyi jesiennej dla za» 
łatwienia wielu spraw pierwszorzędnej wagi. 

Aby jednak sesya sejmowa byla produkcyjną, ; 
konieczaem jest złamanie obstrnkcyi rusinów, już 
rozpoczętej na pierwszem posiedzeniu. 

Czterotygodniowy czas trwania sesyi sejmo- 
wej jest zbyt krótki, by wolno go było marnować 
bezprodukcyjnie. Posiedzenia powinny odbywać 
się jaknajczęsciej i być możliwie najliczniejsze. 
Dlatego też gazety galicyjskie zwracają się pod 
adresem marszałka sejmowego z żądaniem, by 
okazał należytą energię i nie tolerował obstruk- 
cyi posłów ukra'ńskich. 

Gałicyi grozi od zachodu najazd niemiecki 
wobec budzącego się w niej do życia przemysłu 
wielkiego. Jest to wprawdzie objaw, ze względu 
na ekonomiczny stan kraju wielce pożądany, ale 
jednocześnie pociągnie on ze sobą spotęgowany 
napływ niemeów, z czem bardzo poważnie liczyć 
się trzeba ze względu na przyszłość kraju. 

Już dziś agitacya wszechniemiecka podsyca 
niemców galicyjskich, stanowiących bardzo nie- 
liczną mnejszość w Galicyi, rozsianą po całym 
kraju i wrogo ich usposabia przeciw żywiołowi 
polskiemu. 

Sejm krajowy nietylko na teraz, ale i na 
przyszlosć powinien zabezpieczać polski charakter 
Galcyi przez odpowiednie ustawy, które są już 
gotowe i uzyskały sankcyę monarszą dla czte= 
rech krajów koronnych, Wprawdzie szło tam o 
zabezpieczenie praw języka niemieckiego i chs- 
rakteru niemieckiego krajów austryackich bez- 
spornie niemieckieh. Ale co możliwem i uzasa- 
dnionem, było, zdaniem Korony, dla krajów nie- 
mieckich, tego niewątpliwie monarcha nie odmó- 
wi i krajom słowiańskim, zwłaszcza Galicyi, gdzie 
żywioł niemiecki jest tylko napływowy i jeżeli 
sejm uwzględni oba języki krajowe rusiński i 
polski. 

Używanie języka polskiego, względnie rnsiń- 
skięgo w urzędowania wewnętrznem władz pań- 
stwowych w Galieyi opiera się jedynie na rozpo- 
rządzenin cesarskiem z duia 4 czerwca 1869 roku. 
Język polski i rusiński w urzędowaniu zewnętrz- 
nem władz sądowych i administracyjnych wpro- 
wądzony został przez rozporządzenie ministrów 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu, 
z których pierwszy odnośne rozporządzenia wydał 
w d. 20 grudnia 1859r, zaraz po przegranej woj- 
nie, minister sprawiedliwości naśladował go w ro- 
ku 1865, a minister skarbu w r. 1860 zaprowa- 
dził w Galicyi w podwładnych mu urzędach język 
polski. 

Sejm galicyjski używanie języka polskiego, 
względnie rusińskiego w obradach sejmowych za- 
bezpieczył uchwałą w dniu 27 kwietnia 1865 r. 
Po niemiecku zatem w sejmie gallcyjskim prze 
mawiać niewolno i nehwały sejmowe zapadają 
w języku polskim. Wydział krajowy i inne ia- 
stytucye podległe sejmowi mają więc zapewniony 
język polski jako urzędowy, 

Toż samo gmny, na podstawie odnośnej 
nciwały sejmowej obowiązane są urzędować w ję- 
zyku polskim, lub rusińskim, stosownie do uchwa- 
ły zebrań gminnych, zapadłej przed terminem 
preklnzyjnym, oznaczonym przez ustawę w przed- 
miocie wyboru języka urzędowego. 

Ale na tem nie koniec. Sejm winien zabez- 
pieczyc używanie języka polskiego, względnie ru- 
sińskiego, jako urzędowego we wszysikich wła- 
dzach krajowych i pańsiwowych Galicyj, przez 
odpowiednią uchwałę sejmową, sakcyonowaną 
przez monarchę. 

Do powzięcia takiej uchwały i to w bieżą- | 
cej jeszcze sesyi sejmowej dopomódz powinny | 
wszystkie stronnictwa beż wyjątku. Będzie to bo- 
wiem nader ważny prejudykat dla wszystkich 
krajów słowiańskich w Austryi, i ułatwi znacz 
nie czechom uruchomienie ich sejmu przez pogo 
dzenie się z niemcami, którzy za cenę użnania 
ich języka za drugi krajowy język w Czechach, 
zrzekną się niewatpliwie podziału Czech na dwa 
odrębne terytorya czeskie i niemieckie. 

Żądanie to niemców stanowi obecnie główną 
przeszkodę do uruchomienia sejmu praskiego, 
w którym niemcy oświadczyli kategorycznie, że 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 stycznia 1910 r. 


dopóki czesi nie zgodzą się na podział kraju, 
niemcy nie zaprzestaną obstrukcyi w sejmie. 
8. J 


Nowe koleje w Królestwie. 


— 


Józef Natanson, przedstawiciel przemysłu 
węglowego w warszawskim okręgowym komite- 
cie kolejowym opracował referat w sprawie bu- 
dowy linii kolejowych, mających za zadanie po- 
lączyć niektóre części kraju naszego z Zaglębiem 
Dąbrowskiem. 

Referat wspomniany odczytany był przez au- 
tora na porządkowem posiedzeniu komitetu kole- 
jowego i w streszczeniu tak się przedstawia: 

Ponieważ sieć kolejowa w Królestwie Pol- 
skiem rozwijała się pod wplywem różnych oko- 
liczności i bez ściśle oznaczonego z góry planu, 
wynikło z tego, że duże połacie kraju naszego, 
bardzo bogate i żyzne, zostały poza siecią kole- 
jowa. Z początku zbudowano u nas linię magi- 
stralną, lączącą stolicę kraju z Zachodem, mia- 
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lejowych, o których nawet, jak obecnie, nie mó- 
wi się wcale. 

W końcu Natanson w celu uprzytomnienia, 
jak wielką doniosłość miałyby projektowane linie 
kolejowe dla przemysłu i handlu naszego kraju, 
przytacza dane, tyczące się cen węgla u nas we 
wspomnianych wyżej miejscowościach. I tak np. 
w Kaliszu cena za pud węgla (szląskiego) wy» 
nosi 22 i pół kop., w Płocku zaś 27 — 28 kop., 
podczas gdy w razie zbudowania wyżej wymie- 
nionych linij kolejowych i możności sprowadza- 
nia do tych miejscowości naszego węgla z Za- 
głębia Dąbrowskiego, cena jego wypadłaby tak 
tu, jak i tam 17 do 17 i pół kop. za pud, wobec 
czego, wegetujące obecnie te części kraju nasze- 


| go wkrótce znalazłyby się w stanie kwitnącym. 


Zapadnięcie się szpitala. 


W Rabel, w Karyntyi w państwowych ko- 


` palniach rudy, skutkiem usunięcia się ziemi, zna- 


nowicie z Wiedniem i Berlinem, następnie takąż | 


lińią magistralną połączono Petersburg i Moskwę, 
dalej zbudowano ważną linię kolejową na pra- 
wym brzegu Wisły, łączącą granicę pruską w 
Mławie z Kijowem i calym krajem- Zachodnim. 
Wreszcie przeprowadzono linię od Iwangrodu 
(Dęblina) do Dąbrowy wraz z odnogą od Ostrow- 
ca do Koluszek, a w ostatnich latach kolej Ka- 
liską łączącą Warszawę przez Łódź z Kaliszem. 
Pozatem zbudowano cały szereg lnii kolejowych 
miejscowego znaczenia, jak kolej Fabryczno-Łódz- 
ką oraz kilka linii strategicznych na prawym 
brzegu Wisły, łączących różne punkty istnieją- 
cych jaż magistralugch kolei. 

Najżyzniejsze części kraju naszego, posia- 
dające czarnoziem, jak: ziemia hrubeszowska i 
kujuwska, pozbawione są komunikacyi kolejo- 
wych; poza temi, wyjątkowo bogatemi, posiadamy 
jeszcze bardzo dobre, szczególnie zdatne do upra- 
wy pszenicy i buraków, ziemie w guberniach war- 
szawskiej, lubelskiej, kaliskiej i płockiej również 
pozbawione linii kolejowej. Wobec czego prze- 
mysł w tych częściach kraju nie może się nor- 
malnie rozwijać, chocby tylko z tego powodu, że 
dla braku komunikacji miejscowości te zmuszone 
są sprowadzać węgiel sziąski, o wiele drożej kale 
kulający się od dąbrowskiego. Nie byłoby tak, 
gdyby istniały odpowiednie linie. Nawet Kalisz 
i miejscowości przy kolei kaliskiej aż do Sieradza 
sprowadzają węgiel szląski, wobec braku polą- 
czenia tych miejscowości linią kolejową z Zagłę- 
biem Dąbrowskiem. 


Natanson projektuje w swym referacie zbu- | 


dowanie kilku lini kolejowych 
czenia, które jedoak wpłyną niezmiernie na roz- 
wój przemysłu i handlu w kraju, mianowicie ko- 
lej od Częstochowy do Kalisza przez Wieluń i 
Sieradz z odnogą od Sieralza do Włocławka, ta 
ostatnia dlugości 130 wiorst, zbliżyłaby Zagłębie 
Dąbrowskie z systemem woduym morza Baultyo- 
kiego i umożhwiałaby wywóz węgla dąbrowskie- 
go za granicę, lub do rosyjskich gubernij baltyc- 
kich; oprócz tego, linia ta przecięłaby bardzo 
bogaią część kraju, umożliwiając rozwój prze- 
mysłu i handlu. 

W celu połączenia Płocka i gub. płockiej 
z pozostałą częścią kraju, należałoby w Płocku 
zbudować. na Wiśle most kolejowy i przeprowa- 
dzić linię kolejową do najbliższej stacyi Kolei 
Wiedeńskiej w kierunku południowo zachodnim 
lub południowym. Wogóle w gub. płockiej nie- 
zbędne są przynajmniej dwie linie kolejowe po 
140—150 wiorst długie, szczególnie w powiecie 
płockim, lipnowskim, sierpeckim i rypińskim, 
gdyż caia ta część kraju odcięta jest od reszty 
i znajduje się w fatalnych warunkach pod wzglę- 
dem komunikacyi. Dosyć powiedzieć, że Płock, 
centrum tej bogatej ziemi i miasto gubernialne, 
oddalony jest od najbliższej stacyi kolejowej, Ku- 
tna, o 46 wiorst, od stacyi zaś kolei nądwiślań- 
skich prawie o 100 wiorst. 

Drugą linią. projektowaną przez Natansona, 
jest kolej Kielce-Kijanica (w gub. wołyńskiej), 
która przecięłaby jedną z bogatszych części na- 
szego kraju: Hrubieszowskie, Następnie autor 
referatu zwraca uwagę na niziny nadwislańgkie 
na południu kieleckiej i radomskiej gubernii, w 
ktorych również brak zupelny komunikacji ko- 


miejscowego zna- ' 


lazi się budynek szpitalny poniżej powierzchni 
ziemi. 

Przebieg katastrofy był następujący. Około 
poludnia rozległ się straszliwy huk. Dokoła do- 
mu szpitalnego otworzyła się nagle ziemia na 
przestrzeni około 100 metrów. 

W tej chwili dom szpitalny pochyli! się na 
bok, część zapadła się w ziemię. Natychmiast 
nasiąpiło drugie wstrząśnienie i szpital wsunąl 
się w siebie jak domek z kart i zniknął w roz- 
padlinie, głębokiej na jakich 200 mewów. Na 
miejscu, gdzie przed chwilą stał dom, wzniosła 
się olbrzymia chmura pyłu. 

Mieszkańcy Rabel zbiegli się na miejsce ka- 
tastrofy. 

Nikt nie smial zbliżyć się do rozpadliny. 
Lękano się, że ziema pocznie za chwilę usuwać 
się dalej. Natychmiast wstrzymano pracę w szy» 
bach, górników przeznaczono do pracy ratnuko- 
wej. O ratowaniu zasypanych nie mogło bys mo- 
wy. Prawdopodobnie wszyscy zginęli natych - 
miast, przywaleni gruzami szpitala. Ofiarą pa- 
dło, jak dotychczas stwierdzono, siedem osób, 
wśród nich lekarz d r Wessely, jego żona i pa- 
romiesięczne dziecko. Nadto zginął dozorca szpi- 
talay, jego żona i dwie dozorczynie. W dnia 
katastrofy nie było w. szpitalu ani jednego cho- 
rego. 

W ciągu popołudnia ukazała się na miejscu 
zapadniętego domu — woda. Lejek, który po- 
wstał wskutek zapadnięsia się ziemi, wypełlnil 
się po brzegi wodą, Wobec tego o ratowaniu 
zasypanych niema mowy. Jeżeli kto uratował 
życie podczas zapadania się szpitala w głąb, u- 
tong? w napływającej następn'g wodzie. 

Według powszechnego mniemania, powodem 
katastrofy stał się wystrzał dynamitowy w jed- 
nym z chodników, tuż obok miejsca, gdzie stał 
szpital. Wskutek prądu powietrza runęly rusz- 
towania, podirzymu'ące sufit, który zapadł się, 
porywając za sobą warstwy ziemi, na których, 
na powierzchni wznosił się szpital. Robotnicy, 
pracujący niedaleko miejsca wypadku, usłyszeli 
w chwilę po wybuchu grzmot podziemny i natych- 
miast uciekli w korytarz boczny. 

Dotychczas nie zaszły żadne dalsze usunię- 
cia się ziemi. Górnicy iwojsko pracują nad zabez. 
pieczeniem przed możliwością nowej katastrofy. 
Idzie przedewszystkiem © zmianę łożyska poto- 
ku, Potok ten przepływa obok miejsca kata 
strofy i zachodzi obawa, że wleje się w ropa 
dlinę, a wtedy szyby mogłyby być zagrożone. 

Według osiatnich wiadomosci, w chwili ka- 
tastrofy ocaliła się z wpadającego pod ziemię 
szpitala jedna osoba. Jest to chlopak, który na 
pierwsze wstrząśnienie wyskoczył oknem i uciekł, 
nim ziemia pochłonęła dom. 


Z piśmiennictwa, 


„ O produktach spożywczych u naš“, podali 
dr. Serkowski i W. Kownacka (odbitka z n ru 1 
„Zdrowia* z r. 1910) str. 12. . 

Broszurka, którą mamy przed sobą, stanowi 
początek obszeruiejszej pracy; obejmuje analizę 
soków owocowych. Dalej ogłoszone będą analizy 
masła, mleka i t. p. jakie znajdują się w War- 
szawie, Łodzi i innych miastach Królestwa. Ca- 
ły ten materyal jest przeznaczony na użytek 


N9 
7 


przyszlego samorządu; dr. Serkowski wypowiada 
nadzieję, że ten samorząd „chyba położy wresz- 
cie kres istniejącym obecnie niemożliwym sto- 
sunkom — tak pod względem inicyatywy prawo- 
dawczej, jak i wpływu na czynniki sanitarne”. 

Autorowie zbadali w pracowni warszawskie- 
go Towarzystwa Lekarskiego 9 prób soków z re- 
nomowanych sklepów i 71 prób z pomniejszych 
sklepów. 

Na te 80 prób znaleziono wszystkiego 14 
bez żadnych domieszek. Dwie takie próbki przy- 
padają na sklepy „renomowane“ (22 proe.), a 
12 na sklepiki pomniejsze (17 proc.). 

Tablica analiz obejmuje następujące rubryki: 
Numer kolejny, Data badania, Nazwa soku, Sa- 
charyna, Kwas salicylowy, Barwniki, i Inne do- 
mieszki. 

Sacharyny nie znaleziono wcale w próbkach 
ze sklepów renomowanych. Natomiast zawierało 
ją 88 próbek soków ze sklepików, a zatem wię- 
cej niż połowa (53,5 proc.). Bez względu na to, 
czy sacharyna ma zle skutki dla zdrowia (zdania 
badaczów o tem są podzielone), Autorowie uwa- 
iają tę domieszkę za szkodliwą, jako niepożywną, 
rigującą z handlu przetwory owocowe, gdyż jest 
od nich nieporównanie tańsza, i psującą reputa- 
tjg naszego przemysłu spoźy wczego, 

kwasu salicylowego wolne byly dwie 
próbki ze sklepów renomowanych i 42 próbki 
z sklepików. Jakkolwiek prawo zakazuje tej 
domieszki, jednakże nie bywa ono w życiu co- 
dziennem stosowane. Badania naukowe nie do- 
wiodły stanowczo szkodliwości tego kwasu w ma- 
łych dawkach, bodajby codziennych. Natomiast 
gdy chodzi o konserwacyę pokarmów, to domie- 
szki chemiczne nie dadzą się niczem zastąpić, 

Dlatego też, zdaniem Autorów, bezcelowe są 
wystąpienia przeciw tej domieszce, która w prak- 


—— 


| 
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KRONIKA, 


(x) Z parafi św. Stanisława. Ks. prałat Ty- 
mieniecki po chwilowej chorobie w nadchodzącą 
niedzielę powraca do Łodzi i obejmuje zarząd 
parafią św. Stanisława Kostki. 

W nadchodzącą niedzielę również odbędzie 
się ingres czyli uroczyste wprowadzenie ks. pra- 
łata jako proboszcza do nowej parafii i jej świą- 
tyni. Uroczystości tej przewodniczyć będzie ks. 
dziekan łódzki. 


(a) Wykłady religii. Naczelnik łódzkiej dy- 


; rekcyi naukowej rozesłał do nauczycieli szkół lu 


dowych program, według którego odbywać się 
winny wykłady nauki religii katolickiej we wzmian- 
kowanych szkołach. 

Do programu tego wprowadzono zmiany przez 
zarząd warszawsk. okręgu naukowego, stosow- 
nie do wskazówek ministra, 

(a) Zmiany w  duchowieństwie. Rozporzą- 
dzeniem arcybiskupa warszawskiego, dotychcza- 


sowy wikaryusz parafii Chojny, ks. Franciszek | 
Dyżewski, mianowany został nadetatowym wika- Í 


ryuszem nowoutworzonej parafii św. Stanisława 
Kostki. 

(x) Z kron'ki towarzyskiej. W dniu 8 b. m. 
w Krakowie w kościele 00. kapucynów wielebny 
ks. przeor Czesław Szuber w asystencyi miejsco- 
wego duchowieństwa pobłogosławił związek mał- 
żeński pomiędzy p. Włodzimierzem Eborowiczem 
i panną Jadwigą Rosicką. 

(a) W sprawie tablic na domach. Właściciele 
domów, które z chwilą podziału miesta na 6 cyr- 
kułów, przeszły do innych cyrkułów policyjnych, 


' powinni zaopatrzyć się do dnia 28 lutego r. b. 


tyce stosowana bywa w stosunku 0,12 grama na | 


1 kilo, 

Między barwnikami bywają szkodliwe i nie- 
szkodliwe; tymczasem prawodawstwo rosyjskie 
odróżnia tylko roślinne barwniki od anilinowych 
i smołowych. Zdaniem Autorów, pomiędzy temi 
ostatniermi barwnikami są i nieszkodliwe. 

W rubryce „Inne domieszki“ znajdujemy tyl- 
szkodliwości lub nieszkodliwości Autorowie nie 
Bonis, choć zapewne wypadłoby powiedzieć 
Oum toż samo, co i o sacharynie. 
Prócz tego w wielu próbkach zauważyli Au- 
krowie osad zwyczajnego bruda. 
Nie znaleźliśmy rozstrzygnięcia pytania, któ- 
re jednakże konsumentowi nieraz na myśl przy- 


ko olejek eteryczny (ogółem 15 wypadków). O je- | 


chodzi, a interesuje go wysoce: ile w tych prób- ` 


kach soków bylo istotnego soku owocowego, a 
ile przetworów ehemieznych wyłącznie, tak zwa- 
nych estrów owocowych. Estry — są to etery 
złożone. Czy więc owe 15 próbęk z olejkiem ete= 
rjcznym zawierały także i sok owocowy rzeczy- 
wisty, czy też obchodziły się bez niego z uwagi, 
że estry są slodkie i wydają zapachy owocowe? 

Mimo zaznaczony tu brak, praca d-ra Ser- 
kowskiego i p. Kownackiej stanowi bardzo inte- 
resujący przyczynek do naszej literatury hygie- 
licznej; dalszego jej ciągu oczekujemy z zacie- 
kawieniem. 

W końcu broszury są podane najnowsze me» 
lody wykrywania zafalszowań, Rzecz to zbyt spe- 
jalna dla ogółu czytelników, r 

JK 


KALENDARZYK TEAMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bogumiłą. Ju- 
iro Radogosta. 

TEATR POLSKI (Caglelniana 63). Dziś „My ar- 
isi”, komedya W Feldmana (po raz pierwszy) Począ- 
wk o godz. 8 mia. 15 wieczorem 
„~ — Jutro „Szczęście Frania“, komedya Włodzi- 
nierza Ferzyńskiego 1 „Jedna chwila* K. Tatarkiewicza. 

ny zniżone) Początek o godzinie $ min. 15 wieczo- 


ZEBRANIE. Dziś (w lokalu własnym, Główna 
35), o godzinie 4 po poł, zebranie zarządu Stow. aku- 
serek, 

ODCZYT. Jutro (w lokalu, Cegleiniana 63)o godz. 
9 wieczorem, na posiedżeniu Koła rodziców i wycho- 


wawęów p. Zylberowa (z Warszawy) wygłosi odczyt p. , 


i „O dzieciach upośledzonych i leh kształceniu." 

POGADANKA. Dziś (w lokalu Stow nauczycieli 
chrzesei an) o godz 8 wieczorem, pogadanka dyskusyjna 
„O stopniach.” Refeiuje p. Garlicki, 


w nowe tablice z blachy żelaznej, emaliowane, 
z napisem białemi literami na tle ciemno-niebies- 
kiem (długości 30 centymetrów i 28 centymetrów 


, szerokości), na których dokładnie wyszczególnio- 


ne być winny: nazwa cyrkułu, ulicy, numera po- 
licyjny i hypoteczny. 

Ponieważ jedna z fabryk częstochowskich wy- 
raziła gotowość przyjęcia hurtownego obstalunku 
w cenie po rb. 2 kop. 50 za tablicę i zobowią- 
zuje się wykończyć jednolite i dokładne tablice, 
przeto dla ujednostajnienia p. policmajster m. Ło- 
dzi poleca właścicielom domów obstalować te ta- 
blice w fabryce częstochowskiej. 

Dla ułatwienia manipulacyi z pozyskaniem 
tablic, każdy z obywateli może wręczyć 2 rb. 50 
kop. rewirowemu, za odpowiedniem pokwitowa- 
niem. 

Wzory tablic znajdują się w kancelaryi po- 
licmajstra, obejrzeć je może każdy z właścicieli 
domów, od godz. 10 rano do 3 po południu. 

(a) Podatek drogowy. Jak wykazują dane 
urzędowe, z powiatu łódzk'ego, przypada na rok 
bieżący podatku drogowego 158,525 rub. 67 kop. 

(a) Powrót zesłańców. Na mocy rozporzą- 
dzenia generał gubernatora warszawskiego wszy- 
sey zesłani w drodze administracyjnej za przewi- 
nienia polityczne do Cesarstwa, mogą powrócić 
do gubernii piotrkowskiej, z wyjątkiem tych, któ- 
rzy przekroczyli punkt 16 $ 19 przepisów o sta- 
nie wojennym. 

(h) Ze Zgromadzenia majstrów ślusarskich. 

Na odbytem w tych dniach posiedzeniu maj- 
strów ślusarskich, pod przewodnietwem starszego 
majstra tego Zgromadzenia, przy ulicy Pańskiej 
M 99, w obecności asesora cechowego p. Stani- 
sława Bocheńskiego, Zapisano do ksiąg cechowych 
16 uczniów, wypisano na czeladników 9 uczniów, 
przyjęto do grona majstrów pp.: Józefa Kuliszew- 
skiego, Frydrycha Schelera i Leona Daberchudą. 


Wjasygnowano z kasy Zgromadzenia na dar | 


dla Pogotowia 10 rb., na chrześcijańskie Towa- 
rzystwo dobroczynność! 15 rb. i na Szkółkę Rze- 
miosł przy chrześcijańskiem Towarzystwie dobro- 
czynności 10 rb. 

(x) Z cechu tkackiego. W niedzielę, dnia 16 
b. m., o godz. 4 po poladniu, odbędzie się ogólne 
zebranie czeladzi tkackich (Główna M 34), Po- 
tządek dzienny obejmuje między inaemi sprawo- 


zdanie z dzia'alności zarządu za rok 1909 i wy- 


bory starszych członków, i 
(x) „řrzyszłość*. Zarząd Towarzystwa absty- 
nentów „Przyszłosc* podaje do wiadomości zaine 


| szukiwać telefonów, 


3 
| 
(a) Z Tow. dobroczynności. W dniu 14 b. 
m., © godzinie 6-8] wieczorem, w gmachu Przy= 
tulku starców i kalek, odbędzie się zebranie za- 
rządu chrz. Tow. dobr., w celn rozważenia kilku 
pilnych spraw. 
| (2) T. K. 0. W sobotę 15 b. m. o godzinie 
3 po południu, w sali przy ulicy Zawadzkiej 
| Æ 17, dr. Mieczysław Kaufman wygłosi odczyt 
p. t. „Z historyi kultury“. Odczyt będzie ilustro- 
wany obrazami niknącymi. 
(x) Ze związku kelnerów. Jutro o godzinie 
3 popołudniu w lokalu „Liry“ (al. Mikołajewska 
| 8 11) odbędzie się roczne walne zebranie zwią- 
zku zawodowego kelaerów łódzkich, na które 
proszeni są czlonkowie i interesowani kelnerzy. 
(£) Ucieczka. Buchalter firmy „Adolf Ro- 
zenthal* przy ulicy Piotrkowskiej X 39, Mordka 
| Kaufman, roztrwonił z fanduszów tej firmy 1,500 
| rubli. 
| Obecnie, gdy sprzeniewierzenie się wykryło. 
| K. uciekl. Poszukuje go policya. 


f (h) Ze straży ogniowej ochotniczej. Wczoraj 
| w lokala straży ogniowej ochotniczej, pod prze- 
| wodnictwem wice-prezesa d-ra Kruschego, odbyło 
| się posiedzenie zarządu straży. 

P. Meyerhof, członek zarządu, przedstawił 
projekt ubezpieczenia strażaków od nieszczęśli- 
wych wypadków i na wypadek choroby. 

Zdaniem projektodawcy, straż płaci zbyt wy- 
sokie składki ubezpieczeniowe Towarzystwom u- 
bezpieczeń. 

Składka roczna wynosi przeszło 600 rubli, 
w ciągu ostatnich sześciu lat wpłacono przeszło 

| 6,000 rubli, otrzymując wzamian zaledwie 500 
rubli odszkodowania. Gdyby straż ze swych do- 
chodów przez ten czas sumy powyższe składała, 
miałaby dzisiaj do dyspozycyi na cele ubezpie- 
czeniowe nietylko na wypadek śmiertelny przy 
pożarach, za które obowiązane są płacić Towa- 
rzystwa ubezpieczeniowe, ale i na wypadek ka- 
lectwa lub nawet choroby, wynikłej przez oddanie 
się sbrawie strażackiej. 

Straż więc nietylko nie zyskała, ale niepro- 
dukcyjnie straciła 5,500 rubli. 

Projektodawca żąda, żeby na ubezpieczenie 
strażaków kasa straży wypiącała 800 rabli rocz- 

į nie, 

Suma taka wystarczy na pokrycie wydatków, 
a nawet po upływie lat zbierze się kapitał, po- 
zwalający wypłacać chorym zapomogi, odszkodo- 
wania inwalidom i rodzinom po strażakach, któ- 
rzy ulegli śmiertelnemu wypadkowi. 

Projekt p. Meyerhofa w zarysie przyjęto i wy- 
brano podkomisyę, która ma zbadać go szczegó- 
| łowo i opracować odpowiednie wnioski. 

Ofertę kapelmistrza, który chciał zorganizo- 
wać płatną kapelę, odrzucono z powodów nieza- 
leżnych od zarządu. 

Naczelnik toporników, p. Pfeifer, zwrócił 
uwagę, że wóbee budowania coraz wyższych gma- 
chów w Łodzi, posiadane drabiny mechaniczne 
stają się niewystarczającemi, gdyż nie sięgają do 
tych wysokości, Żeby więc złemu zaradzić, na- 
cze!nik toporników domaga się kupna nowej dra- 
biny mechanicznej najnowszej konstrukcyj, która- 
by sięgała najwyższych pięter. 

Zarząd przychylił się do żądania p. Pfeifra. 

Uchwalono zwyczajem lat ubiegłych prządzić 
w r. b. w Helenowie zabawę letnią na korzyść 
straży ogniowej ochotniczej. 


(b) Groźny pożar. W głębi posesyi M 75 
przy ulicy Cegielnianej, stoi budynak dwupiętro» 
wy, a obok inne zabudowania parterowe, należą- 
ce do Wilhelma Metnera. Budynek dwupiętrowy 
dzierżawili 0. Zeidler na przędzalnię, a Cecylia 
Glowińska i Reinhold Pol na niciarnię, korzysta- 
jąc z sily parowej, jakiej udzielał im własciciel 


zzz 


A 


dosc znacznej silę. 

Około godz. 11 i półw nocy, przechodnie na 
ulicy Cegielnianej odezuwali jaxiś dym, spaleni- 
znę, lecz nie mogli się zoryentowae, 
dym pochodzi. Dopiero około godz. 12 w nocy 
spostrzeżono z posesyi od ulicy Sitwerowej, że 
pali się budynek fabryczny Metnera. Zaczęto po- 
by zawiadomić straż ognio- 


j 
| budynków z obok stojących kotłów i maszyny 0 


skąd ten 


wą, a gdy przekonano się, że jeden, drugi apa- 


teresowauych, że zapisy na członków przyjmowa- | 


ne są w lokalu Towarzystwa (Konstantynowska 
M 5) we wtorki i czwartki 8—10 wieczorem, 


-< 


rat nie funkcyonuje, osobiście zawiadomiono straż 
miejską o pozarze. 

Tymczasem ogień, napotkawszy latwo palny 
materyal w przędzalni Zeidlera, przedostał się 
na dach i objął cały budynek fabryczny, 


& 


Na wszczęty przez straż miejską alarm, ode- 
zwały się syreny i do pożaru wyruszyły I, II, 
Iil, IV i VI oddziały straży ogniowej ochotni- 
czej. Już też zaczęly się palić dachy i okna w do» 
mach m'eszkalnych od ulicy Skwerowej. 

Po nader ciężkiej i zażartej walce ze strasz- 
nym żywiołem, który, gnany wiatrem, stawiał 
nadzwyczajny opór sile ludzkiej, udało się pło- 
mienie opanować. Żar był tak wielki, że o ja- 
kieś 50 kroków od płonącego budynku trudno 
było ustać 'przy sikawkach, lecz pokonano i tę 
przeszkodę, dzięki obfitości wody, jakiej udzieliły 
do beczek fabryki Stillera i Bielszowskiego, Geld- 
nera, z browaru Anstadta, wreszcie z II oddziału 
straży ogniowej ochotniczej i z fabryki Heinzla. 
Tylko fabrykant Jakób Kestenberg przy ul. Tar- 
gowej, przekonawszy się, że stróż jego dał parę 
beczek wody straży ogniowej, pomimo niebezpie- 
czeństwa i oczekiwania na wodę, stojących nieo- 
podal 10 u beczek, kazał kran zamknąc i nie wy- 
dawać wody. 

Czyn tak wysoce n'eobywatelski oburzył stra- 
żaków i pod silnym naciskiem nabrali wody. 

Postępek fabrykanta Kestenberga, najbliż- 
szego niemal sasiada pogorzeli, jest nietylko nie- 
obywatelski, ale karygodny, gdyż sprzeciwia się 
obowiązującym przepisom, 

Około godziny 2-ej w nocy można juź było 
wszystkie węże, około 16, skierować do wnętrza 
budynków, stojących obok fabryki. 

Spaliły się doszczętnie: budynek fabryezny, 
budynek, w którym stała maszyna parowa, skła- 
dy surowego towaru. Ocalały: kotłownia i budy- 
nek mieszkalny, w którym mieścił się kantor. 

Mieszkańcy domów od ulicy Skwerowej po- 
częli znosić z ulicy do mieszkań swe ruchomości, 
które wielce ucierpiały. 

Fabryka była nbezpieczoną w Towarzystwach 
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ubezpieczeń od ognia <Rosya> i Petersburskiem. , 


Przyczyna ognia niewiadoma. Straty wynoszą 0- 
kolo 150,000 rub. Pracę straciło około 200 ro- 
botnikó w. 

Przy zgliszczach posterunki straży ogniowej 
stały do godz. 8 rano. 

Rozmiar pożeru należy przypisać brakowi 
sygnalizacyi pożarpiczej w mieście i wadliwym 
naszym telefonom, które, Bóg wie, kiedy dojdą do 
należytego stanu. 


(a) Z kolei podjazdowych. W tych dniach 
na elektrycznych kolejkach podjazdowych „Łódź- 
Zgierz“ i „Łódź-Pabianiee* będą uruchomione no* 
we wagony: 8 motorowych i 12-cie dodatko- 
wych, l 

Są one znacznie większe od kursujących 0- 
becnie i o wiele wygodniejsze. Miejsce dla ma- 
szynisty oddzielone jest od platformy baryerką, 
która zabezpieczy od nieprzyjemnych trącań, za- 
równo maszynistę jak i pasażerów, © i 

Wewnątrz, wzdłuż wagonu u góry są półki 
druciane na bagaże, 

Zbiorniki w wagonach motorowych są o 18 
koni silniejsze od zbiorników przy wagonach do» 
tychezasowych. 

Stare wagony przeznaczone będą na nowo- 
wybudowaną linię tramwajową do Aleksandrowa, 
na której uruchomienie pociągów ma nastąpić ia- 
da dzień. 

(a) Kary administracyjne. Na mocy rozpo- 
rządzenia gubernatora piotrkowskiego, opartego 
na postanowieniu obowiązującem, mieszkaniec gmi- 
ny Luómierz, powiatu łódzkiego, Franciszek Haj- 
tys, za przechowywanie broni myśliwskiej i na- 
bojów bez pozwolenia, skązany został na miesiąc 
aresztu. 

(a) Licytacye, W dniu 24 b. m, o godzinia 12 
w południe, w magistracie zglerskim odbędzie się licy» 
tacya na sprzedaż 180 sztuk topoli i innych drzew, ro- 
snących przy szosach 1 rzędu: zgłersko łęczyckiej I zgler- 
sko lutomierskiej. Licytacya rozpocznie się od ogólnej 
sumy 7:3 rb. 24 kop. 

(a) Kradzież. Wczoraj, o godz. 6 wieczorem, pod- 
czas tłoku na dworcu. kolei fabryczno-łódzkie, przed 
odejściem pociąga „Łódź — Warszawa”, urzędnikowi ko- 
lejowemu, p. B. Wójcickiemu, jakiś rzezlmieszek wy- 
ciągną? z bocznej kieszeni palta portmonetkę z kiiku- 
nastu rublami, oraz ważne dowody 

(a Pod wpływem alkoholu. Onegdai, w osa: 
dzie Konstantynów, Juliusz Magier, po pijanemu zadał 
ciężką raną Ottonowi Bernstsinowi Sprawę skierowano 
do sędziogo śledczego I rewiru m Łodzi. 

_ (p) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy trzy 
osoby; jeaną z nich odwieziono do szpitala Poznańskich, 
jedną do mieszkania na ul Zakątną. Wszystkim trojgu 
lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


(p) Śmiertelne przejechanie, Na ul Wołowaj 
obok miejskiej rzeźbi, woźnica, lat około 40, 


RI 


nazwiska na razie nie sprawdzono, spadł z wozu, nle 
wiadomo w jakich okolieznościach, koło przeszło przez 
głowę, przez co pękła czaszka Smierć nastąpiła w ciągu 
aneu minut, którą stwierdził przybyły lekarz Pogo- 
owie. 


ka 


(a) Zebranie parafialne. W dniu 26 b. m., 
o godz. ł0ej rano, w Zgierzu odbędzie się ze- 
branie parafialne, na którem rozpatrywana będzie 
Sprawa przybudowy dwóch kaplie po bokach sta- 
rego parafialnego kościoła katolickiego, oraz no 
wej murowanej dzwonnicy, na miejsce dotychcza- 
sowej drewnianej. Przybudowa kaplice ma być 
dokonana w len sposób, aby z czasem, gdy na 
miejscn starego kościoła rozpocznie się budowa 
nowego, mogły się one zlać z calością gmachu 
bez szkody dla symetryi. 

Projekt budowy nowego kościoła, jak wia- 
domo, istnieje w Zgierzu oddawna, ze względu 
jednak na różne okoliczności, urzeczywistnienie 
jego ulega zwłoce. 


(x) Koncert w Zgierzu. Z inicyatywy p. Gu- 
stawa Meyerlofa w Zgierzu, w sali „Lutni* (daw 
niej Ikierta), w dvin 28 b. m., odbędz'e się kon- 
cert Henryka Melcera (fortepian) i Pawła Ko- 
chanskiego (skrzypce), na korzyść niezamożnych 
uczniów szkoły handlowej w Zgierzu. 

Początek o godzinie 7-ej i pół wiecz. 
wrót tramwajami zapewniony. 

Cel niezwykle sympatyczny, bo pomoc uczą- 
cej się młodziezy i nazwiska koncertantów po- 
winny być dostateczną atrakcyą, by łodzianie, 
jako dobrzy sąsiedzi Zgierza, tłumnie obesłali 
koncert projektowany, 

(a) Pokąsana przez psa wściekłego. We 
wsi Rokicie Stare, pow. łódzkiego, pies wściekły poką- 


sat 12 letulą Helenę Korbolan. Chorą odesłano do lecz- 
nicy dr. Pałmirskiego w Warszawie; psa zabito 

(a) Kradzież w okolicy. W Konstantynowie, 
podczas jarmarku, niawykryci złodzie e skradli wóz wraz 
3 DOARY wartosci 140 rb, należąca do Antoniego Tere 
piła. 


Po- 


— 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
(x) Teatr polski, Dziś po raz pierwszy ujrzy 


' światlo k'nkietów najnowsza 4-aktowa sztuka W. 
, Feldmana p. t. „My artyści". Jest to pelna gorz- 


kiej ironii i ciętego humoru gryząca satyra na 
burżuazyjne filisterstwo i małomieszczański kabo- 
tynizm wśród tak zw, sfer „artystycznych *, 

Sztuka ta, obok niezwykłych zalet literackich, 
posiada całą galeryę pelnych życia i temperamen- 
tu postaci i daje niezwykle szerokie pole do po- 
pisów aktorskich. 

Obsadę tej nowości, którą reżyseruje dyrek- 
tor Zelwerowicz, stanowią najwybitniejsze siły na- 
szego personelu. 

— W sobotę 15 b. m., o godz. 3'/, pierw- 
szy raz po przerwie świątecznej widowisko popu- 
larne dla młodzieży, na którem odegraną będzie 
pelna dowcipu i humoru jedna z najlepszych ko- 
medy Bsłuckiego „Raley pana radcy*. 

— W niedzielę, d. 16 b. m. dwa widowiska: 
o godz. 3 po południu na ogólne-żądanie „Odro- 
dzona Ewa“ z p. Starską po raz pierwszy po po- 
wrocie z urlopu; wietzorem zaś o godz. 8 m. 15 
„Pan Damazy*, najceluiejsze dzielo Blizińskiego, 
w którem obok p. Zelwerowicza w roli tytułowej 
wystąpią pp. Maliszewska (Żsgocina), Dąbrowska 


(Tykalska), Czechowska Helena i Daniłowiczówna | gółowe przesłuchanie Borowskiej. 


(dablują Helenkę) i Sowińska (debiut w roli Mań- 
ki), oraz pp. Mielewski (Seweryn), Ryszkowski 
(Rejeut), Norski (Antoni) i Kamiński (Genio), 
— Przygotowania do mającej się nkazać d. 
27 b. m, wspaniałej tragedyi Szekspira „Ryszard 
III" z p. Jaraczem w tytniowej roli, są w pel- 
nym toku. „Ryszard HI“ otrzyma wspaniałą wy- 


| stawę. 


| 
) 


któjegrgrody 


(a) Isay w Łodzi Posiadający rozgłośną 
sławę króla skrzypkow, Eugeniusz Isay, koncer- 


————— 


i straciła do niego zaufanie. 


po północy. Nikt bez okazania kuponu zapro- 
szenia, jedynie dającego prawo do nabycia bile- 
tu wejścia do lokalu Tow., bezwarunkowo wpu- 
szczony nie będzie, 

Początek zabawy o godzinie 9-ej wieczo- 
rem. 
Zarząd dołoży wszelkich starań, aby pod- 
czas zabawy panował wzorowy porządek. 

(x) Bal. Chór polski (sumowy) kościoła św. 
Krzyża w Łodzi, urządza w nadchodzącą sobotę, 
duia 15 b. m. w Hełenowie wielką zabawę z tań- 
"ami i wielu niespodziankami dla swych członków 
' wprowadzonych gości. 

Tańce prowadzie będzie znany nauczyciel tań- 
ca p. W. Lipiński. Zabawie przygrywać będzie 
orkiestra teatralna pod dyrekcyą p. Adamczyka. 
Początek zabawy punktualnie o godz. 9*/, wie- 
czorem. 


(x) Z „Liry*, Niezwykle interesująco zapo- 
wiąda się wieczornica, jaką rzemieślnicze Towa- 
rzystwo śpiewacze „Lira* urządza w nadchodzącą 
sobotę, dnia 15 b. m. w lokalu swoim przy ulicy 
Mikołajewskiej M 11. 

Dyrektor chórów, profesor Brandt, przygo- 
towuje kilka nowych pieśni, również pracuje nad 
nowościami Koło dramatyczne pod reżyseryą swo- 
go kierownika p. Gutowskiego, | 

Niezależnie od tego zarząd doklada starań, 
aby wiecezornicę sobotnią urozmaicić różnem nie- 
spodziankami. 

e wieczornica ta, jak i wszystkie poprzed- 
nie, zgromadzi członków i przyjaciół „Liry*, w to 
wątpić nie można. 

Wieczornica, którą zakończą tańce, rozpocznie 
się o godz. 9 wieczorem, 


(x) Zabawa. W sobotę dnia 15 b. m. w sa- 
li Angielskiej przy ulicy Pasaż Szulca M 2, od- 
będzie się zabawa taneczna na korzyść budowy 
Domu Ludowego Stow. Rob. Chrześc. dla człon- 
ków i wprowadzonych gości. 


Sprawa Janiny Borowskiej, 


W środę rano przed krakowskim sądem kar- 
nym rozpoczęła się rozprawa sądowa przeciw Ja- 
ninie Borowskiej, oskarżonej o zbrodnię skryto- 
bójczego morderstwa, spełnionego na osobie adwo- 
kata Włodzimierza Lewickiego w nocy z 4 na 5 
czerwca roku ubiegłego. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu Hilary 
Błonarowicz, oskarża zastępca prokuratora pań- 
stwa, dr. Kazimierz Marowski, jako obrońca ob- 
winionej występuje adwokat dr. Ludwik Szalay. 
Ława sędziów przysięgłych wyłosowaną zostala 
wyłącznie prawie z kół inteligeucyi krakowskiej. 

Niewielka sala rozpraw Sądu karnego jest 
literalnie nabita publicznością, przy stole dzien- 
nikarskim obecni są sprawozdawcy pism lwow- 
skich i wiedeńskich. 

Borowska, cza no ubrana, zasiadła na ławie 
oskarżonych. Sprawia wrażenie osoby zupełnie 
złamanej, jest blada, wychudzona pólrocznem wię- 
zieniem i przebytemi przejściami. 

Po zwykłych formalnościach, protokulant są- 
dowy odczyta! dlugi akt oskarżenia, którego Bo- 
rowska wysłuchała w przygnębienia i milczeniu. 
Zapytana, czy pocznwa się do winy, dala odpo- 
wiedź przeczącą Następnie rozpoczęło się szcze- 


; Do rozprawy wezwano około 30-tu świad- 
ków. 

Borowska w przesłachaniu przedstawia sto- 
sunek swój do Lewickiego. Zeznaje sprytnie i zde- 
cydowanie. 

Na pytanie przewodniczącego trybunału ze 
znała, że kochała Lewickiego, że chciała rozwieść 
się z mężem i poślubić Lewickiego, ale później 
Wówczas przyznała 
się mężowi do stosunku z Lewickim, lecz nia chcia 


towac będzie w d. 26 b. m, w Łodzi w sali tea: , la odbierać mu obrony w procesie z „Naprzo- 


tru Wielkiego. 
RAUTY i ZABAWY. 


(x) Z Harmonii. Projektowana na dzień 15 
b. m. t. j. ua nadchodzącą sobotę, doroczna ma* 
skarada w Towarzystwie muzyczno-dramatyez 
nem „Harmonia“ (Południowa 36), zapowiada się 
świetn e. 

Za najorginalniejsze i najgustowniejsze dwa 
kostyumy: Żżenski i męski, przyznane będą na- 
zaraz po zd-maskowaniu, które nastąpi 


| 


dem*, obawiała się bowiem, aby Lewicki przez 
zemstę sam nie oskarżył jej o szpiegostwo. 

Przesłuchanie Janiny Borowskiej potrwa ezte 
ry dni. Glyby potem zachorowała, rozprawa od- 
bywać się będzie nadai zaocznie w obecności jej 
obrońcy, Swiadków przesłuchanych będzie 23-ch 
Na sprawę przybyli też korespondenci dzienników 
zagranicznych. 


Z KRÓLESTWA. 


mowa” 


Omal nie katastrofa. W komunikacyi sa- 
mochodowej między Zamościem i Lublinem, w ubie- 
gły poniedziałek, między Izbicą i Krasnymsta- 
wem prawie na szczycie dość wysokiej góry pęki 
łańcuch (komvnikator kołowy), wskutek czego 
samochód, którego tylny hamulec nie działał, po- 
czął w szalonym pędzie staczać się w tył po po- 
chyłosci. Przerażeni pasażerowie poczęli w sza- 
lonym biegu wyskakiwac, przyczem p. Bolesław 
Nitecki ulegl poranieniu oraz zniszczeniu ubra- 
nia. Za pierwszymi dwoma chciała wyskakiwać 
i reszta pasażerów opanowana strachem, na 
szczęście, pan Z. Ol., stanął w drzwiach i nie 
puszczał nikogo, ocalając więcej osób od poważ- 
nego szwanku. Wreszcie samochód, wywaliwszy 
kilka słupów, uwiązł wśród nich, Powiązano szan - 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 stycznia 1910 r. 
| Z DI ZZ Z A A TT TZ 


myślał oficera tureckiego, na co tenze odpowie- 
dzial w ten sam sposób. Oficer ten i jego sześ- 
ciu kolegów zażądało od oficera niemieckiego 
przeptoszenia, czego on odmówił. Oficerów tu- 
reckich popiera komitet młodoturecki. Położenie 
oficerów niemieckich w Turcyi jest wobec tego 
bardzo kłopotliwe. 


TELEGRAMI. 


Petersburg, 12 stycznia. (P). Jego Cesarskiej 
Mości w Carskiem Siole mieli szczęście przedsta wić 
się posłowie: duński Scawenius i bawarski baron 


i Porcie. Odczytano ukaz sułtański. 


' niesieniom dzienników, 


Gronelius, którzy doręczyli listy uwierzytelniają- ' 


ce, oraz ustępujący i nowoprzybywający poslowie 


| Syamscy. 


kami koło, gdyż zapasowej gumowej obręczy nie ' 


było, i samochód z częścią podróżnych wyruszył 
do Lublina, gdzie przybył z 3 godzianem opóź 
nieniem. 

Poranionego p. Niteckiego pozostawiono na 
kvracyi w Krasnymstawie, gdzie również część 
podróżnych, obawiając się jazdy samochodem, 
przesiądła się do karetek. 


Zabójstwo 1 kradzież Do jednego z włoś- 
cian w Sędzinie, powiatu lipnowskiego, zgłosiła 
się jakaś kobieta, prosząc o gościnę. 

Po chwili kobieta, będąc w odmiennym sta 
nie, zachorowała i ubłagała gościnnego gospoda- 
rza, aby pojechał do sąsiedniej wsi po akuszerkę. 
Włościanin dal się uprosić i pojechał, ale już 
więcej nie wróc'ł, po drodze bowiem napadli na 
niego jacyś bandyci i zabili. Rzekoma zaś cho- 
ra kobieta po jego wyjeździe nagle ozdrowiała, 
zrznciła z siebie przyobleczenie kobiece, z któ- 
rego wyłonił się męzczyzaa, prawdopodobnie 
wspólnik tamtych złoczyńców, okradł chałupę do- 
szczętnie i znikł bez śladu. 


Ostatnia poczta. 


— Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego obradowano nad interpelacyą, wnie- 
sioną przez centrum i Kolo polskie w sprawie 
zajśc w Katowicach. łnterpelacyę uzasadniali ze 
stroanictwa centrum hr. Eppersdorf, z Koła pol- 
skiego poseł Korfanty, Obaj mówcy dowodzili, 
że przeniesienie do innych miejscowości, w dro- 
dze kary, urzędu: ków, którzy przy wyborach 
gminnych głosowali na kandydatów polskich, jest 
niezgodne z prawem, gdyż wybory te nie mają 
wcale charakteru politycznego. Hr. Eppersdorf i 
Korfanty żądali eofuięcia kar. 

Na inierpelacyę, w zastępstwie kanclerza 
Bethimanna-Hoilweza, odpowiedzial sekret:rz sta- 
na. Urzędnicy, którzy głosowali na kandydatów 
polskich — mówił on — byli ukarani dla dobra 
służby. Urzęduików tych przeniesiono do okolic, 
w których niepodobna im będzie wejść w kon- 
fikt z karnością urzędniczą. Urzędnicy nie po- 
winni popierać kandydatów ruchu wielkopolskie- 
go, ponieważ ruch ten jest skierowany przeciw 
jstuienn państwa niemieckiego W okolicach, 
w których państwo znajduje się w stanie koniecz- 
nej obrony, urzędnicy nie pow nni utrudniać dzia- 
łalności władzy państwowej 1 wpadać w ramiona 
agilatorów. 

Wśród rozpraw nad interpelacyą przywódca 
centrum, Groeber, oświadczył, że kandydaci pol- 
sey pizy wyborach gmnnych w Katowicach zape- 
wniaji wyraźnie, że nie sprzyjają prądom wielko- 
polskim, 

— Doszło do ostrego zatargu pomiędzy ofi 
cerami uiemieckimi, pełniącym: obowiązki iustra- 
ktorów armii tureckiej, a oficerami tureckimi. Jg- 
den z oficerów powiedział do niemieckiego gene- 
rala Euihofa, że nauka. niemiecka jest dla ofice- 
rów tureckich zbyt skomplikowana. Z powodu 
takiego zachowania się, generalissimus Szefket 
pasza udzielił oficerom tureckim surowej nagany. 
Nagana ta nie odniosla przecież skutku Gezeki- 
wanego, przeciwnie, przyczyniła się do zaostrze- 
nia stosunku, 

Na najbliższej lekcyi oficerowie tureccy nie 
odpowiedzieli na powitanie generala Emlofa i 
nie odpowiadali na jego pytania, poczem generał 
wyszedł z koszar. Drugie zajscie zdarzyło się 
w koszarach Tachevichia: oficer niemiecki zwy- 


Petersburg. 12 stycznia. 
Cesarz Najwyżej rozkazać raczył, aby d. 25-go 
stycznia 1910 r., w dniu 300-lecia zaprzestania 
przez polaków pamiętnego, trwającego 16 mie 
sięcy oblężenia klasztoru siergiejewskiego Św. 
Trójcy, odprawiono w oddziałach wojsk nabożeń - 
stwo uroczyste z wypominkami obrońców klasz- 
toru. Do tej daty należy zapoznać wojska przy 


(P). Najjaśniejszy , 


pomocy odczytów dla żołnierzy, a komunikatów ` 


w klubach oficerskich, z historyą bohaterskiego 
wylarzenia, „przez które w wysokim stopniu u- 

ły się miłość, pełna poświęcenia dla oiczyz= 
ny draz bezprzykładne męstwo ludzi rosyjskich, 
które popchnęły zwykłych zapaśników, zakonni- 
ków i włościan okolicznych do czynów i zwy- 
cięstw prawdziwych bohate. ów.* x 

Petersturg, 12 stycznia (P). Ogłoszono Naj- 


ż izięt enerałowi majorowi Dum- | , = 
wyższe podziękowanie gen | a Tk PO Tera ada 


| neutralizacyi 
| ich pod zarząd Chin, 


badzemu za wzorowy porzad k w Jałcie i oko- 
liceach podczas przebywania Ich Cesarskich Mo- 
ści w Liwadyi. 

Petersbarg 12 stycznia. (P). Najwyżej za” 


| twierdzono uchwałę rady ministrów, aby dla przy 


śpieszenia biegu spraw w tej radzie wyznaczać 
sprawy, należące do komitetu ministrów, na 080- 


| bnych posiedzeniach pod przewodnictwem jedne- 
' go z członków rady. Na posiedzeniach tychże 


wnoszone będą sprawy, podlegające atrybucyi ra- 
dy, weding wskazówek prezesa. Uczestnikom na- 
rad tych, ministrom i wiceministrom wolno jest 
przenosić swoje sprawy po calkowitem ich omó- 
wieniu na posiedzenia ogólne rady, prezes zaś 
rady, po porozumieniu się z czloukami upoważ- 
niony jest dọ oddawania 
strom lub wice ministrom przewodnictwa posie- 
dzeń. 

Petersburg, 12 stycznia. (P). W „Zbiorze 
praw* ogłoszono Najwyższy Ukaz do senatu o 
przedłużeniu do d. 10 sierpnia r. b. specya!lnych 
pełnomocnictw, uz elonych namiestuikowi na Kau- 


| 


i 
a 


} 


| 


stawia większość młodoturecką izby deputowa- 


nych. Wielki wezyr Hakki bej otrzymał tytuł 
paszy. 
Konstantynopol, 12 stycznia. (P.) We dnie 


z zachowaniem zwykłego ceremoniału odbyła się 
instalacya nowego wielkiego wezyra w Wysokiej 
Hakki baszy 
składali życzenia dragomanowie ambasad i po 
selstw. 

Szeikiem ul Islamem zamiast Sahiba małły, 
który odmówił, mianowano Hussejna Hasiniego. 
Tekę ministra robót publicznych objął Alichaidar. 

Lizbona, 12 stycznia. (P.) Zaprzeczają tu do- 
jakoby w związku ze 
sprawą Kaskaesa i z rabunkiem ladunków wy- 
kryto spisek. 

(etynia, 12 stycznia. (P.) Minister spraw za- 
granicznych i pełnomocnik angielski podpisali 
wczoraj konwencyę w sprawie handlu i żeglugi, 
opartą na zasadzie największego ujprzywilejo- 
wania. 

Tokio, 12 stycznia. (P.) W celu poparcia 
handlu pomiędzy Rosyą a Japonią ambasador ro- 
syjski i japoński minister spraw zagranicznych 
wymienili dziś noby o wzajemnem uwolnieniu od 
opłat konsularnych i świadectw o pochodzeniu 
towarów. 

Saloniki, 12 stycznia. (P.) Wystawę pływa- 
jącą odwiedza tłum wszystkich narodowości. Do- 
broć i taniość towarów rosyjskich zapewniły im 
powodzenie u kupców tureckich. Wyjaśniło się 
w zupełności, że towary rosyjskie dla ceny swo- 
jej mogłyby zająć wybitne stanowisko na ryn- 
kach Blizkiego Wschodu. 


Z ostatniej chwili. 
Paryż, 13 stycznia. (P) Wymierzony prze- 
amerykanskiego 
kolei mandżurskich, przez oddanie 
wiąże się dość ściśle z 0- 
becną podróżą po Europie komisyi chińskiej, któ- 


' ra pod pozorem badania urządzeń marynarskich 


usiluje zjednać dla projektu tego dwory euro- 


| pejskie. 


kazie odnośnie do floty handlowej morza Kaspij- 


skiego 

Berlin, 12 stycznia. (P) Związek niemiec- 
kich pisarzy dramatycznych. zwrócił sę do zap 
rządu do spraw zagram cznych z prośbą 0 popar= 
cie jaknajszybszego przy łączenia się Rosyi do kon- 
wency! be;ueńskiej o prawie autorskiem, W ra 


zie odmowy Zw.ążek prosi zarząd spraw zagra” | 


niczuyeh 0 wszczęcie rokowań w elu zawarca 
osobnej konwencyi literack'ej pomiędzy Niemca- 
mi i Rosyą. 

Neżpol, 12 stycznia. (P). Eskadra krą*owni- 
ków rosyjskich odpłynęla do Tulonu. 

Chrystgamia 12 styczma. (P). W badżewie 
państwowym na rok 1910 ty. wniesionym do riks- 
dagu, wydatki zwyczajne państwa obliczono na 
111,150,090 koron, nadzwyczajna na budowę ko- 
lei 5.922,000 koron, 


| zamordowano 


Zabiogi (e rozbiją się, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, o energiczną postawę rzą- 
du japońskiego, który stawia rzecz całą na ostrzu 
miecza. 

Berlin, 13 stycznia. (Wl.) Niezależna prasa 


, , niemiecka poddaje ostrej krytyce niedolężne wy- 
zaiotaresowanym mini- ` 


stą ienie rządu, podcząs wczorajszej rozprawy 
nad interpelacyą katowicką wniesioną przez cen- 
tram, podkreślając sztuczność arguiwentów, potę 
pia postępowanie rządu, który tego rodzaju obro- 
ną się dyskretuje. Naiwne wywody ministra poez- 
ty są przedmiotem ogólnych drwin 

Poznań, 13 stycznia, (WL) W Wągrowie od- 
był się wiec relacyjny posła Janhy, na którym 
wyrażono Kolu polskiemu ubolewanie, że toleru- 
je w swoim gronie posła Zieniowskiego, pomi- 
mo sprawy rydzyńskiej. 

Berlin, 13 stycznia (WŁ) Seimowo Kolo 
polskie ukoustytuowało się: przewodniczący ks. 
Jaczewski, zastępca Chlapowaki, sekretarz Nie- 
golewski i Switałą, 

Hamburg, 13 stycznia, (WŁ) Dzisiejszej nocy 
w Hamburgu znaną ` wiascicielkę 


, lombardu, młotkiem i brzytwą. Z kas ogniotrwa- 


Dochody bilansują się z wydatkami bez u- 


ciekania się do pożyczek. 

Koustautjaopol, 12 stycznia. (P.) Urzędow- 
nie ogłoszono następujący skład nowego gabinetu: 
Wielki wezyr — Hakki bej, który tymczasowo 0- 


bejmuje takze tekę ministra wakufow, Dalej miano- : 


wani po raz pierwszy: Mahmud Szefket pasza — 
minister wojuy, Hali—n aister margnarki, Emra- 
la—minister uświaty, Maurvkordato — minister 
górnictwa. Zatrzymali teki poprzedni miuistro= 


wie: Rifaat — miuister spraw zayranic nycł, Tae | 
laat — minister spraw wewnętrznych, Dzawid — | 
minister skarbu, ormiania Chaładzjan — minister ; 
komunikacyi i handlu, Nedmedzin— minister spra- ; 


wiedliwości i Sahib mułła szeik ul Islam. Pod 
względem partyjnym gabinet jes; jeduoliiy i przede 


łych zrabowano wszystkie kosztow uości, wartości 
800 tysięcy marek i gotówkę. Sprawcy nie wy- 
kryci, 


Zawalenie się domu. 


Dziś około g. 2-ej po południu runęły trzy 
piętra oficyny w wybudowanym domu przy ulicy 
Karola Ne 4, Gruzy przywaliły jednego robotnika 
Jana Hrażnego, innych lekko poraniły. Szczególy 
katastrofy podamy w numerze jutrzejszym. (a) 
i 

Rozkład pociągów. 

Zimowy od dnią 28-gọ października, 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Qdokodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, c) 11.25, d) 2.15, 
©) 3.16, f) 6.410, g) 8.40. 
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J, że dnia 9-go Stycznia r. b. w Zgierzu przeniósł się do wieczności i pochowany tamże 


EBM 


©! q L. iÝ SKI 
W zmoriym. stracilismy prawego i niestrudzonego współpracownika, który swoim taktem i wyrozuniałością umiał 
zjednać sobie symjiayę i szacunek. 


Cześć Jego pawięci! Beo RE zæ Ë Da Ra We 


AEE z e OAE 


Niviejszem zawiadumiam 
współpracownik naszej firmy 


NĄ w SEET x AE EIES 


Podziel owmmie. 


Szanownemu duchowieństwu, krewnym, przyjaciołom, znajomym i wszystkim tym, którzy raczyli 
przyjąć udział w odprowadzeniu na wieczny spoczynek drogich nam szczątek 


Andrzeja Kraffta 


składamy z głębi zbolałych sere serdeczne „Bóg zapłać“, 


ŻONA, DZIECI I RODZINA. 


aż Ta 


PODZI Ę KOWARNIE. Do większej fabryki na prowlucył poszukiwany jest 


Czcigodnemu duchowieństwu w Zgierzn, oraz licznie zebranym krewnym, przy» do korespondeneyi 
jaciołom, kolegom i robotnikom fabryki „R. Meks i S'ka“, w szczególności zaś Sza- MŁODY 
nowiemu Panu T. Maksówi, i wszystkim znajomym i nieznajomym, któ.zy raczyli 


oddać ostatnią posiugę nieodżałowanemu i ukochanemu mężowi mojemu | | lj il H ANDLOWIEC 
. inteligentny 


| z dobrem nzkoluem wykształcealem | z dokładną zna: 


S. gó > 
u E y . 
Edwardowi ŁOZIŃSKIEMU | jomością 3 ch języków: polskiego, rosy'skiego Í nie- 
: mieckiego. Oferty z podaniem curirulum vitae, odpi- 
| sami świadectw i wymaganiami uprasza sią nadsyłać 


składają serdeczne, z glębi zbolałego serca płynące, staropolskie „Bóg zapłać * | RA A (PSR RADAMI sh ka 
181 pozostałe w nieutulonym żalu Żona i Górka. | 


r. F oszu <U; mislsca  inEASCNLA, ag uął paszport ua imię Stasi- 

Kurator massy upadłości | Q'vpezrk A Z | Foleya Gadu 200. Oferty pro- dz Śzuleb, wydany z gminy 
t fazę: gf ży ali 8 | szę składsć w „Rozwoju“ dla | Łaznów, pow. brzezińskiego 

firmy „BRACIA EBHARDT* zawiadamia wierzycieli wspomnianej | ARE ahano 20721 | zTnkasenta”. 212—2—1 200 —3—1 

firmy, że dnia 2/15 Stycznia r. b. o godzinie 10 i pół rano, odbą* A NE: - poko do wynajęcia. Kadyan Zaginął paszport naimig Jócofa 


dzie się w Piotrkowie, w zma hu Sądu Okręgowego, w sall posie- złowiek poszukują ja siegoKoi- ska 7—10. 233—3 1 Fortona, wydany z gminy Dmo- 

gy c A ry zebranie wierzycieli, w celu przedstawie- póty B= fre prabłątać się pios duzy, maści sin. a s 187—3-—1 

pn AR U o) ów ne syndyków tymczasowych (art, 476—480 W. 0. r. 150—1 czarne', łaty białe. Odebrać Z *glnsła Karta od paszportu na 
£>" KURATOR MASSY dnnla kthdom plękny, | m Bo a or KME | ayaan z Daka Topolskisgo, 

195 Adwokat Przysieoły Włodzim erz: Wyqonowstj, salda gi pig ny, BIEN NIE 2 ml WYSRZĄCE WE 

p — EEK R =" mewa | stylowy Długa 19—4. 224—1 rzybiąkał sią fokster'er bialy 189—3—1 


S [Drie ro'wagt do sprzedania, na z żółtemi uszami, na grzblecia Zsstnął kwit od paszportu na 
resorach, jedna parokonna, | centka żółta. Wiadomość Za imię Stefanii Rypiewskiej, wy- 


| 

| 

$ 

| 

? PERT z j 
BIL, ANSE druga jednokonna. pa te p | wadzka 2, stróż wskaże. 2351 | dany z fabryki Rozenblatta 179 
: - aż rzybłąkał się wyżeł czarny aginął kwit od paszportu na 
> D? wynajęcia dla kawalerów P łapy i pysk ciemno bronzowa. Z Franclszka Budzińskiego, 

| 


duży i ładny pokój z utrzy- 


r sy 4 ; ; Radogoszcz ulica Dłaga % 24, | wydany z fabryki Kreczmera. 
HE i IR zat ksiąg handlowych maniem, światłam i opałem. — | Piatrenk cy w 264 MA mc y 7 E 
nA BoI E eena raiiowsiy Mtohaltee ac 222 m M 21931 | Cprzedso sig manie 1, rožne | Zagiaat pszport na imig Fran- 
poważnej instytucyj, — Oferty sub „Rutyna amka zdrowa ze swiezym rzeczy, Pańską M 1 w Zarzą- clszka Ruta, wydany z miasta 
przyjmuje administracya Rozwoju”. 96 pokarmem potrzebna zaraz. | dzio żandarmeryi. 220—3 1 | Łodzi. * 181-3—1 

Wiadomość ulica Pusta J 22, 


II piętro. 5447—3—1 


Sprzedam sklep spożywczo dy- gasing kwit od paszportu na 
strybucyjny w centrum miasta imig Teofila Zajączkowskiego, 
targi dobre, komorne tanie, po- | wydany z fabryki ampe i Al- 
wód na miejscu — Wiadomość | brecht. 172—3—1 
w Admin. Rozwoju“. 206—3—! Z5gnał aszport na imig Mad- 
e unkowo Jest do E RES daleny Dominowskiej, wydany 
maszyna do szycia. Piotrkow |2 aminy Niewiesz. 201—3—1 
ska 22. stróż wskaże 237R—4- | Znał paszport na imię Józefa 
dowa inteligentna, lat 38, Placek, wydany z m. Łodzi. 
z dziewięcioletnią córeczką, 208—3—1 


W sobotę, dnia 15 go b. m., o godz. 8-ej wiecz., w SALI  drzeja % 7 m. 32, Kolubińska. 
ANGIELSKIEJ (Pasaż Szulea M 2) — odbędzie się a 223—1 
Mi" do sprzedania sklepy ko- 


| lonialne, galanteryjne, piwiar- 
nie, kawiarniegi zakład pogrze- 
| bowy Gubernalorska 12—44 
z i 186—5—2 


na korzyść budowy Domu Ludowego Stow. Rob, Chrzęfi, | Odunns*rtzetnaca * Bree 


władająca trzema językami, do | = 
statecznie uzdolniona, poszukuje | Zgubiona suknia. 13-g0 b, m. 
zarządu domem lub odpowiednie; |9,69dZ. 11 wiecz., w wagonie III 


: i ] Zawadzka 4—5 205—3 —| posady w mieście. Adres: Opoczno klasy na dworcu fabr. zostawiono 
O przybycie członków i wprowadzonych gości uprasza ` pe'ęznuę chorych w domach | dla W. B. 208-3—1 | żółte drewniana pudełko, w któ- 
prywatnych, Widzewska 109 rem była czarna suknia Znalaz- 


122 Zarząd Stow. Rob. Chrześc. 
-i e -ge a e -o D o a ae -aM 


ZW pies foksterjer, biały, 
żółte łatki na łbie, z obrożą 
metalową. Upraszam odprowadzić 
za wynagrodzeniem: Rozwsdow - 
ska 6—31. j 209—1 


cę uprasza się o odstawienie wy- 
żej wymienionej sukni z pudeł- 
siem za wynagrodzeniem na ul. 
Południową X 11, do mieszkania 


m 16 II piętro. 5339 — 4c4 


piua miejsca z& panną 
służącą albo też za panną do 
grios, Uferty w sia ae 5 - — | pułkownika Gałkins. 107—3—1 
. = ro. potrzeba na J3 numer] NN 
poké) z oddzieliem wejsciem 1500 hypoteki. — Oferty pod Zarząd 114 
do wynajęcia zaraz. Orla 16  „Zaraz* — „Rozwój*, 215-31 | Związku zawodowego maj- 
2— 3spl d 
PIE Fotóaą 3) di | Zagubione dokumenty, |St'ÓW BACA. zarobkowych 
ierzu 

= = Mieszkan 8. Marysinska 49. | alke Rajnhold zagubił Kartę j g zA 
Btalisoń. A E | 2 4—4—1 Fod paszportu, wydaną z fabry- RA aj i HER 
gentuy energiczny męż- , Dik do Gprzedaaia w Nowich | kł WYszew-ndskioza 191—1]79579% ż8 w dniu 15 stycznia 
czyzna, materyalnie odpowie- | DROBNE OGŁOSZENIA. | Pe 40 sprzedania w Nowyc | x r. b., o godz. 6 wiecz., w lokalu 


ZZ a 


Mam hcnor zawiadomić Szan. moją klientelę, że z dniem 


FIRMA GLZ NARODOWYCH 
oraz DOM AGENTUROWY STANISŁAWA WILCZYNSKIEGO 
przeniesiony zostaje z ulicy Średniej Ni 66 na ulicę 
Główną At 49 w podwórzu 
Z noważaniem Sf. Wilczyński 


49-—3—2 Ų 


dzialny poszukuja posady ZZ Z ROOREMINNMI | Chojnach, 40 łokci szeroki. an Rasiak zgubił paszport, Wy | własnym przy ul. Profesorskiej 
KASJERA, | złowiek uczciwy, samotny, Wiadomość ulica Rzgowska X 15 J dany z gminy Łyszkowice, | N 5 w ltadogoszczu, odbę izle sią 
inkasenta, rządcy, do biura lub | 
| 
1 


w sile wieku, prosil teska- A Walas 21'—4—1 | pow łowickiego 211—3-!|ogólne zebranie, na którem 
innej. Adros proszę złożyć w 


JSE Gruby zagabił karte od | rozpatrywane bądzia sprawozdą- 


; NN, 
wych chlebodawców o jakiekole otrzebna rosyanka do dyktand 


Aśminiswacyi „Rozwoju“ okazi- | wiek zajęcie. Nowo Zarzewska i matematyki. Spacerowa 40 paszportu, wydaną z fabryki |nia kasowe roczne | wybór nowej 
cielowi kwitu /4 14. 1153-3-1 N 5-22 213—3.—1 m 3. 227—38—1 | Czamanskiego 210—3—1] komisyi zarządzającej. Zarząd. 
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z marką fabryczną 


przygotowane sposobem angielskim 


do prania bielizny. 


NAJTANSZE i WYDAJNIEJSZE MYDLO 


MG" Przy użyciu trzymać się ściśle sposobu użycia. 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI w Łodzi. 


Hurtowa sprzedaż: Edmund Bogdański, Dzielna AŻ 30, tel. 11-26. 
Do nabycia we wszystkich sklepach mydlarskich, składach aptecznych i sklepikach. 


2822-8-6 


Saab AIRAN ER 


Roczna Wyprzedaż 


w moim 


TANIEJ 


Dziecinne ubranko 
Fason myśliwski 


Dziecinne ubranko 
Wielkość 1 i 2 
Fason bluzkowy 
Smoking fason 


z białym kołnierzem 
i kamizelką 


Dziecinne paletko 


Dziecinne paletko 
z szalowym kołnierzem 
fokowym 


D 


Wartość Rb. 6.50 -teraz Rb, 5.— 


TANIEJ 


2— 


+ 1000 a S S0 
107850 4 r A50 
„ 950: a a e 


Piotrkowska 98. 


Bziecinnym Oddziale. 


EMIL SCHMECHEL 


Piotrkowska 38, 


77 


BBMOGBGOBSZEMOCOWACKCGEWABABAEAE 
u 


Eleganckie 


nowe kostyumy 


na maskarady 


do wynajęcia, A. Sznajder, 
Andrzeja 3% 1. 2043 


Zaginął pies 
maści żółtej z białemi 
wabi się A8, 
raczy odprowadzić za wynagro- 
dzeniem na ul. Dąbrowską X 30 
Cegielnia G Abla, doręczyć J 

otowi. 86—3—3 


Dowód 


X 126:40 Oddziału 2 Łodzkiego 
Akcy'mego Tow. Pożyczkowego 
(Piotrkowska % 69) zaginął. Za- 
strzeżenła zrobione 82 —1—3 


Zagubiono 
św 'adectwo EONA za % 
16321 ns sumę 46 rb. 20 kop. 
z przesyłki Łódź Fabr—kyga JE 
84730. swiadectwo to wydane mi 
zostało przez ekspedycją towero- 
wą dr. żel. Fabr -Łódzkiej w d 
28,X1 0g9r., które nieg uważać za 
bezydriosclowe. J. Frezewit. 


ul. 


łatami, 


10—4 


Łaskawy znalazca | 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elok- 
trycznym światłem 1 masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisle. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc,) 


Przyjmaie od 9—1 i od 6—8 W: 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 
5—6 wiacz 114r 


Pierwsza Lhrześcijańska 


=a- LECZNICA horób ZgbÓW=5= 
i Jamy ustnej 


teraz; nlica Piotrkowska 138. 


choroby wsneryczne i skórna 
fiawrot 2 
przyjmuje od 8—104%, I od 6—8 
Po poł. panie od 5—6. W nie- 
687r 


| aż 
| De. H. Szumacher 
| 


dziele 1 święta od 8—1 r. 


Specyalsta chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele 1 Kieb ta od 9— 2 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia Ke 5. 
149r 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W Uniwersytetu 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi (spec. żołądka I klszek). 
Dzielna 


od 5 da 7 e! 2150 —T 


Jr. Ark, Gillnbnę 


ul. Nawrot M 38 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennia do 10 rano 1 od 4 do 7 
o poł. — OHOROBY WEWN, 
Z1ECINNE I KOBIEVE. 1812r 


Dr. med. J. Leyberg 


po wieloletnich studyach I prakty 
w kłlnikach Wiedeńskioh, osiadł 
s m Łodzi, Krótka Ia 5, 
Choroby weneryczne, mo0cza- 
płoiowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r, 5—8 pp.; panie 
31/4—41/4; niedziela 9—1. 1489 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener.; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rado 1 od 0—8 W. 
dla dam od 4—5. W nledziele | 
święta tylko do 1 rano. 746- 


Dr. A. GROSGLIK | 


Zielona 5, 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
zbyteoznych włosów za pomocą 
elektrolizy), woneryczne | dróg mo 
czowych Przyjmuje 81/,—11' r. 


i 6—o wiecz.; panie 5—6 wiecz 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 1568 d 


ww Kasi PARAM 


Mydło Nafciane 


Latarnia Morska 


ul. Rzgowska M 3 (ròg Gór- 
nego Rynku) 

Choroby nerwowe i wewnętrzne. 

Do 10 rano I 01 4—67/, 2951r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endosk»p i cystostop) I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa Añ 2, 
powrócił. 


Przyjmuję od godz. 8—1 r. i 0d 4—8 w., 
panie od 5—6 po pôt  143—7— 


DE Ignatiew 


Speoyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 


ulica Konstantynowska Ne 11 m.5. 
Przyjmuje od 11—12 rano 1 od 
5—8 wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w ponde 

1541 


Or. S. KANTOR 


Spscyalista ohorób skórnych 

(włosów), wenerycznych (8y- 

philis) i niemocy płciowej. 
Krótka JE 4. 


Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., nania od 5—6 pn 1818 


Jr, dania. Piokarski 


przeprowadził się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ % 115 2 
choroby wsneryczna i skórna 
przyj. od 9—10 r. i od 5—7 w. 


Dr, E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg m2” 
cozowych i weneryczne 
CEGIELNIANA 14 


Dr. Jan Pani Mk 


sp. ch. nosa, gardła i uszu 


przeprowadził się na 
ulicę Piotrico wskg 120. 
Przyjm. od 11 do 12 w poł, 
i od 5 do 6%, wiecz., W niedziele 
| świeta od 94 — 11 rano 13504 


dr, Watan Bouni 


dg A sig na ulle 
BENEDYKTA Aż 
Choroby skórne; wenery- 
czne i moczopłciowe. 
lh r. i SB PP, panie 
od 4-5) 761 r 


Dr. A. STEINBERG 


BENE 'YKTA Nr. 3 
Zakład Ortepedyczne-Gimnastyczny 
(skrzy wienia kręgosłupa, choroby- sta- 
wów, mięśni i t. p.) eczenie masażem 
(wibracya), elektrycznością (usuwanie 
włosów ztwarzy ga pomocą elektrolezy). 

Gabinet Roentgenowsk:;, 
(leczenie promieniami Roentgena exem'y, 
inpns'p, favus'u i t. p.) 

Leczenie prądami elsktrycznemi 
wysokiee+o natężenia (d'arsonyali- 
zacym, choroby cukcowej, otyłości, 
zwapienia naczyn, polagry, arthri 
tis eto Leczenie gorącem powie 
trzem i światłem (Czer wonem i flo 
letowem) chorób stawów, mięśni, 
neuralgii ete ete 1280 r 


Dr. M. Papiarny 


Akuszerya i choroby kobiece, 
b. ordynator warszaw uniwersy- 
teckiej kliniki akusz, 
Przyjmuje do 11 r. i od 4'/,—61/, 


po poł. Południowa 23. 4854 


l. Silbarstrom 


D gi 13 róg Benedyktą 
Ghor, waneryczne i maczopłe'owe, 
skóry i włosów. Radykalne usuwanie 
zbytecznych włosów, 

Przy muje: 8—2 I 4'/,—8 w, 
Panie: 4*/,—5*/, po poł. 
W niedziele: do 2-8j po poł. 241r 
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Å- ——— a A a -O 
—— e a a s a n a 


PREIS 


DZA (at SA WNE ADA A E OA E ESE BRZ ZERO ORA EB $ i dto m 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. a Pieczywo 
Aini annyi A ; R. TRENKLERA, ul. Cegielniana. Ne 67. 
Oromis mana leemica GNODÓJ ZĘDÓW | eee coo 
lekarza d-ty H. Pruss. RZE 168810044 


k > . „ WĘ a t Polaca: Laboratarjum St: Górskiego, Warszawa 
Leczenie, plombowanie | wyjęcie zębów bez bólu. Losząo 1 Nagrodzony na -la wystawach 
jpcyale laboratory termiczne do wprawiania sztucznych zębów. (l 0 a A GE 
U sy j “d odświeża jamę ustną, chroni zęby od 
specyalność; plomby porcelanowe, pl umby zlote, zlote dok ATE aeae 0 oT pasty, bór 


korony, zlote mosty (szłuczna zęhy bez podniebienia) żądać wszędzie. $%5—30=18 


40—20—2 


LAKA 


SES" Chleb żytni słodowy 


taki sam, jak sprowadzany „Moskiewski“ — po 8 kop. we wszyst. sklepach 
4 iw filii przy ul. Piotrkowskiej Ne 76, obok cukierni W-go Roszkowskiego. 


ss Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! wa 
4 BA PCE ZES MINSE E ArT a oniki I j hi P EEN Adder Gh FEY E polega: 
Anida. — 5 peas aeri : 1) skóry surowe; suche i solone 

| 0S È ona e | | Analizę krwi i mączki wysyła się na żądanie. 
( Walenty Kopczyński su 

Yy pczy Skład utyzuło technicznych, Zeluza 1 Stuli 
$ PIERWSZA PIEKARNIA MECHANICZNA POLECA 
o godz, 6-ej i 1l-ej rano i o 4-ej po południu. Rury oraz łączniki do gszu, wody i pary 
Pasy: skórzane, gumowe i z szerści wielbłądziej. 
Z wysokiem poważaniem M (Widzewska AG 

4 ski Walenty Kopczyński. Z” epeinnzajuznnunje 


Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. Tau a 
Liwaczystwo Akoyjas Ruini Mijskih 
2) krew Ssuszoną na nawozy 
TE eens 4 KAROL SOMY 
Juliusza Mà 14. Armatury do gazu, wody i pary 
Narzędzia i maszyny. BI 
EZZTZEITERIEIEIJEZZZZZZA z m 
swój LOKAL 


Gabinet prywatny lama (-ty I. Prus znajduja się przy leczniczy, 
WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE X 5 
3) mączkę mięsną dla ryb i drobiu. 
$ 08 Trzy razy dziennie świeże bułki: "= El | Pakunki asbestowe, gumowe i przetłuszczone, 
Koło Pracowników kol. Fabr. -Łódzkiej 
š 7 r . 
Lecznica chorób SKórnfEh i WENETĄGNJCH | rejzeezczz zrama; odozyty i e 
: Porozumiewać się można we wtorki, od g. 7 do 10-ej 


w . . . . wieczorem, w lokala Koła, codziennie zaś: st. Łódź Fabr., 

Gabinet. Roeniganowski i Swiatlo-leczniczy Jabłoński =. 

o | 

WÓLCZANSKA Ne 36, zawiadamia pp. członków, że wybory starszego i podstar- 

Oslas I pojodyáozo pokoje da ha za poradą goap naaa ala aławożaych — a da. wiece, w lokalu „Lisy al. Aikołejewska N Li 


Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię- 94—2 
ciu (Arsonvalizacya). Elektroliza, masaż wibracyjny i leczenie gorącym powietrzem Kąpiele | 3— 
elektryczne i sinusoidalne, Badanie krwi na syfilis i badanie mamek z wydawaniem świadectw. 


Starszy Zgromadzenia W. Kopczyński. 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano Zatw. przez Min. Spr. Wewn. 


jod 12y, do th, po południu, | |_| (NO ar szkola akuszeryina l. Reisa W Warszawie, Foksal 13, tel. 3902, 


aplis uczenic codz. koczątek wykładów 1/14 stycznia 1910 r. 
Patent szkolny deje prawo praktyki w Król. ! Ces Egzamin dla eks= 


u E y 
ternistek odbędzie się w styczniu Do zakładu położniczezo przyj- 
mnią sig bezrłatnia osoby, snodziewaiąca sia słahości 9748 —10—4 
; aaasta 
Przęsposabiam 
i f oppi SKI do różnych średnich zakładów 


naukowych Udzielam korepety- 
cyl wszystsich przedmiotów Lok- 
cya dla osób starszych  Chlubne 
świadectwa z ostatnich miejse. 


gmach, znajdujący się przy zbiegu ulic: Spacerowej i ŚW |Prodawknsxgrubiatą skórę 


2 3 + 3 zrodzona i i - 10. HK aa 

Benedykta (dawniejszy palac Kunitzera). Wielkim AR AGO MUuwacalii 
n > . ŁY ie 2 o są : Medalem wa a 
Reflektanci zechcą zgłaszać się po bliższe informacye |» O aiea, wa AÓŻZO WEW ARE sida 


garderoby męskiej, eleznn= 

cko I niedrogo wyxonywane) przez 

irmę J, KOZŁOWSKIEGO 
1846r Mikołajewska 21. 


do Banku Handłowego w Łodzi (Srednia 16) w godzinach | Leszno 12. Cena 35 i 60 kop. 


Ządać aka? Wystrzezać się 
try» Rz naśladownictw. Zwracać uwagą 
biur ÓW ) ch. 91—3—3 | na markę Giadjator. 138430 19 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tdloczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Wydawca M. Cząjewsai. 


